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Od R eaakcji i  A d m in is trac ji.

Z  następnym numerem kończymy 
L kwartał tegorocznego wydawnictwa. — 
Prosimy tedy uprzejmie o rychłe wyró­
wnanie zaległych i bieżących należytości 
prenumeracyjnych.

Swoboda nauki.
(Dokończenie).

Nie upatrujemy tedy zaradzenia złe  
w tem , gdyby tak zwanym p r a k ­

t y c z n y m  s e m i n a r j o m  dosadniej­
szą uw agę i poparcie poświęcono. Do­
starczą one wprawdzie nieco więcej w y­
jaśnień pod względem  niektórych środ­
ków, które jako pewien rodzaj rzem ieśl­
niczych sztuczek w zawodzie się przed­
stawiają, — nie zastąpią one jednak n i­
gdy potrzeby praktycznego przedw stę­
pnego wykształcę ni i zawodowego po u- 
kończonym teoretycznym kursie nauko 

m. Z drugiej strony ten, kto dobrą prze­
był szkołę loicznego myślenia, sam przez 
s*§ dopatrzy się owych środków w pra­
wnych, chociażby mu ićh nikt nie poka- 
Zał, — jak  znów często się zdarza, że po­
siadający li tylko rutynę przy najobfitszym  
zbiorze „szymlów" w końcu przecież 
bezradny stanie. Bo też życie prakty­
czne zawsze jest różnorodniejszem, ani­
żeli jednostajny wzór praktyczny. A  oj 
cow ie-urzędnicy pewnie własnem to do­
świadczeniem najdobitniej potwierdzo- 
nem uznają i niezawodnie wyznają za­
sadę, że trzeba dać się w wodę wrzucić, 

, aby prędko pływ ać się nauczyć, że 
przeto także dopiero w praktycznej czyn 
ności zawodowej sprawdzić się może

zdatność zawodowa. W łaśnie ojcow ie- 
urzędnicy najczęściej poświadczyć mogą, 
że c i ,  którzy li tylko w „wyKUciu“ 
zeszytów z kolegjów dla zdania egzami­
nów się w yćw iczyli, i w świadectwach  
postępem wyśmienitym jaśn ieli, zadzi­
wiającą nieporadność w zastosowaniu  
tego, co się nauczyli, ujawniali. Bo też 
byli to li tylko pamięciowi bohaterzy, o 
um ysłach naukę mechanicznie przyjmu­
jących, niemający niezbędnego w życiu  
zm ysłu do w łasnowolnego d^dałania, po­
pędu do samodzielnego badania, który 
nieraz w łaśnie podczas studjów u wielu  
jest uśpionym, jednak śród w strząsają­
cego ruchu działania zawodowego bu 
dzi się i czujnym pozostaje. Ci w iainie  
może wcale nie uczęszczał1 na żadne 
sem inarja praktyczne, a zeszyty z kole­
gjów przed okiem ich duszy może w  
bardzo bladej stają pamięci. A l e  p o ­
c z u c i e  o b o w i ą z k u  j e s t  w n i c h  
c z u j  n e m ,  —  a to większą ma war­
tość , aniżeli znanie paragrafów na pa­
m ięć! Kto żywo jest przejęty swym  
o b o w i ą z k i e m  u c z e n i a  s i ę ,  ten 
bez wszelkiego przymusu zewnętrznego  
sam od siebie korzystać będzie ze wszel­
kiej sposobności, która już podczas stu ­
djów poda mu możność wglądnięcia  
w ruch praktyczny, n. p. rozglądnie się 
i pomagać będzie w kancelarjach adwo­
kackich i t. p.— naturalnie nie li tylko w 
zamiarze ułatwienia sobie subsystencji.

Doprowadza nas to do tego, że ró­
wnolegle domagalibyśmy się także ure­
gulowania swobody u c z e n i a ,  w t e m  
m ianowicie znaczeniu, iżby każdy, kto 
—  szczególnie na wydziale prawnym —  
chciałby w ykładać przeważnie pi akt j -  
czne przedmioty nauki, ściśle wykazać

się m usiał przynajmniej z dwuletniego  
zatrudnienia w wszelakiej praktyce jury­
dycznej, a zatem w sądowej, adwoka­
ckiej i notarjalnej, zanimby wolne mu 
było ubiegać się o jaką katedrę nau­
czycielską. W szak nie tak bardzc dawne 
to c z a sy , gdzie profesorowie takich  
przedm iotów, uznani za znakomitości, 
nie tylko p r z e d  otrzymaniem posady 
w zawodzie naukowym sam i od siebie 
wymogu tego dopełniali, lecz tauże po 
jej objęciu jeszcze długie lata jako rze­
czywiści referenci i wotanci p zy ówcze­
snym sądzie szlacheckim  znakom icie 
fungowali*). A  dziś jeszcze stan rzeczy­
wistych sędziów, jak też stan adwokacki 
wielu uniwersytetom dzielnych dostar- 
cza sił naukowych. Gdyby wyjątki takie  
stały się r e g u ł ą ,  z pewnością spodzie­
w ałb y się można, że takie siły  naukowe, 
gdy one przecież byłyby ucieleśnieniem  
„połączenia teorji z praktyką", najw ię­
kszą posiadałyby zdolność do uchw yce­
nia rzeczy z właściwej strony, i już przy 
nauczaniu teorj: dostatecznie poinformo-

*} Przypominamy tutaj m iędzy innymi Dra 
J . Schólza, obecuie radcę dworu i prezydenta  
senatu w  galicyjskim  oddziele najw. Trybunału  
sąd., który za naszych czasów (około roku 
1850 i dalszych) jako znakom ity profesor pro- 
procedury cywilnej (a zarazem i prawa pol­
skiego) w uniw ersytecie lw o w sk im , był oraz 
jednym z najzdatniejszych referentów i wotan- 
tów w tutejszym  byłym  sądzie szlacheckim, a 
przy reorganizacji sądowej w roku 1855 po­
stąpił na radcę tutejszego sądu w yższego . Ów­
cześni słuchacze J e g o , do których i my się  
zaliczam y, po dziś dzień we w dzięcznej zacho­
wują pamięci jasne, teorję z praktyką łączące  
w ykłady tego znakomitego praw niua, który  
dziś w gronie takich zdolności, jakiem i celnje 
najw yższy Trybunał sąd., tak zaszczytne m iej­
sce zajmuje. Redakcja.
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wania słuchacza o najlepszym  sposobie 
jej zastosowania.

W  ogólności jednak z naciskiem mu­
simy przestrzedz przed wygórowanemi 
nadziejami, jakkieby chciano przywiązy­
wać do jakiej bądź zmiany szkolnych  
urządzeń na uniwersytecie, jak  i w  ka­
żdym innym zakładzie naukowym. Szko­
ła  może tylko z a p o c z ą t k o w a ć ,  
d a ć  w s k a z ó w k i  do w łasnego stu- 
djum , i takowe p o p r z e ć  i u r z ą ­
d z i ć ,  —  wszystko inne młody człowiek  
sam z siebie do tego w łożyć musi. 
Zkądżeż ostatecznie pochodzi skarga  
na przeciążenie w zakładach naukowych, 
która nawet zimno na rzecz się zapa­
trującemu bezsprzecznie uzasadnioną się 
przedstawia? Ztąd, że pragnienie w ie­
dzy u m łodzieży nie zwolna w stopniu­
jącym  się stosunku do jej zdolności poj­
m owania zaspakajam y, lecz od razu ca-  
łem i konwami gasim y i w tym potopie 
dla przyszłego życia formalnie utapiam y. 
A tego znów przyczyna leży w zw yczaj- 
nem dzisiaj przecenianiu samej wiedzy. 
Teraźniejszość z lubością oddaje się złu ­
dzeniu, że kto wiele wie, w iele też p o ­
trafi. N ie masz szkodliwszej nad tę po­
m yłki. W i e d z i e ć  a m ó d z ,  n i e  s ą
r ó w n o m i e r n e  , 
n i g d y !

i me będą
B.

niemi

S Ą D O W N I C T W O  

Rozdrabnianie gruntów dla spekulacji.
N a ten nowy rodzaj w yzyskiw ania łatw o­

wiernych rolników, grożącego ruiną intereso­
wanym w dalszych skutkach nieocliybną, zw ró­
cił uwagę kierownik m inisterstw a spraw iedli­
wości, m inister Prażak i dla poskromienia tej 
karygodnej spekulacji wydał motywowane roz­
porządzenie :

Dochodzenia, zarządzone w drodze admi­
nistracyjnej, w ykazały , że w  ostatnich czasach 
zaczęło się mnożyć zaknpywanie gospodarstw

rolnych dla odprzedawania ich cząstkam i w  
celach spekulacyjnych, tudzież system atyczne  
pośredniczenie w tego rodzajn sprzedsżach. 
W ogóle nie ulega w ątpliw ości, że skoro prze 
chodzenie ziem i w inne ręee w eszło na drogę 
spekulacji i porzuciło naturalne, miejscowym  
warnnkom i szczególnym  Dotrzebom odpowiednie 
tory, muszą ztąd wynikać znaczne szkody  
równie z rolniczych jak i z ekonomicznych  
w zględów. Zarządzone dochodzenia dowiodły 
jednak oprócz tego, że spekulanci, chcąc sobie 
zapewnić w  krótkim czasie znaczny dochód 
kosztem  sprzedających i nabywców, wyrządzają  
im pod niejednym względem szkodę. Sprzeda­
jący dają się częstokroć nakłonić do sprzedaży  
jedynie przez to, iż  otrzymują obietnicę zna 
cznej stosunkowo zapłaty, której uzyskanie  
napotyka później na rozmaite trud ności; na 
bywcćw zaś nęcą pozorne nlatw ienia w u isz­
czaniu się z zapłaty, i to sk łan ia  ich nieraz 
do godzenia się na tak w ysoką cenę, iż  opła­
cić ją mogą jedynie przez zaciągnięcie pożyczek  
hipotecznych na nowo nabyte lub też swoje 
dawniejsze posiadłości, jakkolw iek dochód z za- 
knpionego gruntn w ystarcza zaledw ie w dro­
bnej części na opłacenie procentów.

W  skutek tych okoliczności, tudzież wskn- 
tek pobieżnego sposobu, w jak i wspomniani 
speknlanci załatw iają prawną stronę interesn, 
wynikają różne procesy i egzek u cje, przez co 
operacje tego rodzajn stają się często przy­
czyną, materjalnej ruiny interesow anych. Ze 
względn na te n ieb ezp .eczeństw a, ministerjum  
Spraw iedliw ości, chcąc zapewnić zarządzonym  
przez inne m inisterja w granicach istniejących  
n°taw  środkom stosowne poparcie ze strony 
w ładz sądowych, p ostan aw ia:

1. W ładze sądowe i proknratorje państw a, 
pominąwszy obowiązki, nałożone na nie przez 
ustawodawstwo karne, —  powinny donosić 
władzom administracyjnym o w szystk ich  spo­
strzeżeniach , tyczących się przygotowanych  
lub w  toku będących podziałów gospodarstw, 
a zarazem ndzielać im w szelkich objaśnień, 
ażeby nłatwić tym władzom poczynienie s to ­
sownych kroków celem ukarania spekulantów  
za nieuprawnione pośrednictwo i za bezpravrne 
przeprowa izanie licytacji, Inb też celem pocią­
gnięcia ich do opłacania podatku i t, d Naczel 
nicy sądów polecą urzędnikom, prowadzącym księ­
gi gruntowe, ażeby im zdaw ali sprawę ze w szy st­
kich w tej mierze poczynionych spostrzeżeń.

2. O ile  we wspomnianych interesach  
hiorą udział adwokaci i  notarjusze, zw łaszcza  
gdy przekraczają swój zw yk ły  zakres działania  
lub też mają oczyw istą spekulację na celu , 
należy uwiadomić o tem odpowiednie w ładze  
dyscyplinarne, ażeby były w  możności przeko­
nać się , czy udział adwokatów i notarjuszów  
w tych sprawach da się pogodzić z obow iąz­
kiem strzeżenia honoru i godnośei całego stanu.
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O naszem sądownictwie ).
Jak dalece sądownictwo nasze ciągle 

ku upadkowi się chyli, tylko ci należycie 
ocenić mogą, którzy pamiętają skład da­
wnych sądów szlacheckich i sądu wyższe­
go. Lecz i bez tego porównania odczuwa­
ją wszyscy, którzy się stykają ze sprawa­
mi cywilnemi, niezwyczajne opóźnienie za­
łatwiania tychże i często brak należnego 
wykształcenia jurydycznego sędziów, cze 
go zresztą najwymowniejszym dowodem są 
niezliczone rekursy, którymi sądy wyższe 
zarzucane bywają.

Wartoby więc wglądnąć w przyczyny 
upadku naszego sądownictwa i o ile mo­
żności podać środki zaradzenia złemu.

*) J js tto  ów artykuł z Gaz. N ar., który za­
powiedzieliśmy w popzednim numerze w P r z e g l .  
m i e s i ę c z n y m .  Red.

Przedewszystkiem nadmienić należy, 
że dawniej ukończony jurysta już ze szkół 
wyniósł większe wykształcenie jurydyczne 
niż dzisiaj, bo musiał zdawać półroczne 
egzamina, i to pod profesorami tak zda­
tnymi, jakimi byli Winiwarter, Grazel, 
Herbst.

Powtóre musiał dawniej każdy auskul- 
taut wszystkie referaty protokołować, to 
jest nawet jednomyślnie zapadłe wyroki 
i uchwały sądowe dosłownie do protokołu 
wpisywać, a odrębne opinje sędziów sam 
wyrabiać. Ponieważ dawniejsi prezesi wię­
cej cenili dokładne wyrobienie protokołów 
niż pospiech, więc jurysta, który wiedział 
iż od wykształcenia jurydycznego zależy 
jego promocja, starał się o wykształcenie 
tenteryezne i w tym celu młodsi juryści 
schodzili się co t y dz i e ń  u jednego z kole­
gów i każdy miał obowiązek przedstawić 
jakąś więcej zawikłaną sprawę w sądzie 
załatwioną, a to ich wprawiło w pojęcie 
spraw i budziło emulację w wykształceniu.

Rzućmyż teraz okiem na wykształce­
nie prawnicze dzisiejszej młodzieży.

Na uniwersytecie rzadko który uczeń 
pilnie słucha wykładów; przyjdzie na wy- 
fciaó tylko w tedy, kiedy się spodziewać 
można, że katalog będzie czytany. Do tak 
zwanych kolokwjów i egzaminów przygo­
towuje się uczeń tylko z kodeksu. Komen­
tarzy w ięzyku niemieckim pisanych, dla 
braku należytej znajomości tego języka, 
najczęściej albo całkiem nie czyta , albo 
tylko pobieżnie. Taki uczeń wstępując do 
sądu, przynosi bardzo mały zasób wiedzy. 
W teraźniejszych sądach zaś jej nabrać Die 
może, bo sędziowie na posiedzeniach, mno­
gością spraw nagleni, Die bardzo wdają się 
w teoretyczny rozbiór — a gdy auskultant 
tylko załatwione numery do protokołu wpi­
suje, osobne zaś zdania sędziów każdy gło­
sujący sędzia sam wyrobić musi, więc mło­
dy jurysta nie ma nawet sposobności do 
wykształcenia jurydycznego. Przytem na­
der szczupłe obsadzenie sądów pociąga za 
z sobą to, że nawet zdatny sędzia nie ma



P ra k ty k a  sądow a.

Zasady orzeczeń
Najwyższego Trybunału sądowego i Kasacyjnego.

Z  prawa handlowego i wekslowego.
38. [Do art. 16. kod. handl.] — Przy 

używaniu firmy takie tylko dodatki przy­
dawać można, które służą do bliższego  
oznaczenia osoby firmanta lub przedsię­
biorstwa; niedopuszczalną jest przeto pro­
tokolarna prośba Karola L. o wpisanie firm y: 
„Pierwszy praski skład towarów futrzanych, 
Karol L “. — (Orz. n. Tr. s. z 31. marca 
1886 r. 1. 3691. — Ger. H. n. 42 z r. 1886).

39. [Do art. 47. i 49. k. handl.] —  
Ajenta lub pośredniczącego w interesach  
uważać należy za umocowanego do w szyst­
kich takich czynności jakie przeprowadzenie 
interesu pośredniczonego zwyczajnie za 
sobą pociąga. — (Orz. n. Tr. s. z 16. marca 
1886 r. 1. 1098. —  Ger. H. n. 47. z r. 1886).

40. [Do art. 376. k. h ] ,  — Komisant 
ma obowiązek, osobę nabywcy i przedawcy  
towaru oznajmić komitentowi, a jemu sa­
memu nie wolno wystąpić we własnem  
iuneniu jako przedawca i nabywca na ra­
chunek komitenta, zw łaszcza, że byłoby 
Uiii możebnem. ciągnąć korzyści ze stosun­
ków sprzyjających, a natomiast łatwością, 
narazić bezpieczeństwo sw ego komitenta. 
(Orz. n. Tr. s. z 4. maja 1886 r. 1. 2101.—  
&er. H. n. 41 z r. 1886).

41. [Do ust. wekslowej]. Wyrokiem  
wydanym po myśli §. 8. ustawy o lichw ie  
z 28 maja 1881 r. N. 47. dz. pr. p. docho­
dzenie pretensji z prawa wekslowego jako 
takiego zupełnie jest zniweczone, odpadają 
przeto także owe konsekwencje, które li 
tylko według prawa wekslowego byłyby  
uzisadnione, jak w szczególności solidarny 
obowiązek spółprzyjemców. — (Orz. n. Tr 
s- z 26. sierp. 1886 r. 1. 9714. — Ger. Ztg. 
U- 47. z r. 1886).

Do postępów, sumarycznego.
42. [Do §. 9. post. sumar. i do rozp. 

min. spr. s  21. sierp. 1851 r. I. 10351], — 
Notarjusz wtenczas tylko jako pełnomocnik 
strouy w postęp sum. interwenjować może,

czasu dokładnie sprawy zgłębić i należycie 
obrobić. Słusznie mówi L e ss in g : Z u  viel 

Mjbeiten kann den Kunstler um  den Nam en  
Kunstler bringen.

Z tego to powodu sądy nasze przesta­
ny być kolegjalnem i, bo niepodobieństwem  
Jest, żeby to, co 4 lub 5 sędziów przez 
c<%  tydzień wypracuje, mogło być na czte- 
fngodzinnem posiedzeniu należycie zbadane 
* żeby akta były odczytane. Referent le- 
,v ie ma dość czasu , aby swój wyrób od­

czytać , a głosujący muszą w ierzy ć , co 
o feren t powie, bo nie mają czasu do aktów  
zaglądać. Nie może tu być mowy o złej wo- 
K referentów , to j e s t , że mogą fałszyw ie  
sprawę przedstawić. Nasze sądow nictw o, 
osobliwie sądy krajowe i obwodowe, mają 

uszną reputację n ieskazitelności, lecz i 
-'^uczciw szy i najzdatniejszy sędzia może 
sprawę błędnie pojąć. Jeśli się więc przy 
Posiedzeniu aktów nie odczytuje, to wywód 
referenta nie ul“ga w łaściw ie żadnej kon­
troli.

Auskulant sądowy, po paroletnej prak-

gdy spór nie toczy się  na podstav ie aktu 
notarjalnego przezeń sporządzonego i gdy 
zastępstwam i takiem i nie trudni się  w spo­
sób zarobkowy (gewerbemassig); zastępstw o  
jego nie je st też wcale w tern znaczeniu  
dopuszczalne jak u adwokata, lecz li tylko  
w sposobie umocowania, na podstawie p i­
semnego pełnomocnictwa. Jeżeli tedy strona 
osobiście staje przy audjtncji sądowej, inter 
wencja notarjusza przedstawia się jako 
niedopuszczalne rzecznicze zastępstw o. — 
;Orz. n. Tr. s. z 11. września 1886 r. 
1. i 0779. — Praynik cz. str. 727 z r. 1886).

43. [—] .  Gdy według §. 9. post. sum. 
pod pewnymi warunkami dozwolonem jest 
zastępstwo przez pełnomocników nie będą­
cych adwokatami, przeto, jeżeli nie są w y­
kazane okoliczności, które w yłączają od
przyjęcia pełnomocnictwa do zastępstwa, 
kancelista notarjalny upoważnionym jest, 
w post. sum. klienta swego szefa zastąpić —  
(Orz. n. Tr. s. z 20. paźdz. 1886 r. i t2(J59.— 
Z. f. Not. n. 46 z r 1886).

44. [Do §§. 55 i 56 post. su m ]  —
W sprawach sumar. egzekucja ku zabes-
pieczemu może być dozwoloną także przed 
doręczeniem wyroku przeciwnikowi. Prze­
pisu §. 56. post. sum. w ogóle nie można 
,v ten sposób tłumaczyć, jakoby środek 
egzekucji tamże postanowiony dopiero w 
razie rzeczywiście wniesionej apelacji był 
dopuszczaluym, gdy przecież strona spór 
wygrywająca w łaściw ie li tylko do czasu  
upływu terminu do apelacji, ewentualnie 
do czasu rozstrzygnienia apelacji prze­
ciwnika, tymczasowego zabezpieczenia po­
trzebuje, zaś po prawomocności wyroku 
zaraz zwyczajuą egzekucję popierać może.— 
(Orz. n. Tr. s. z 12. paźdz. 1886 r. 1. 11892 —  
Jur. Ztg. n. 33. z r. 1886).

45. [Do §. 56. post. sum .]. — Przed  
prawomocnością uchwały, którą przysięgę  
dopuszczoną za zgasłą  uznano; żadne kroki 
egzekucyjne, nawet ku zabespieczeniu, nie 
mogą być dozwolone, gdyż według §. 56. 
w post. sum. egzekucja ku zabezpieczeniu  
li tylko na podstawie wyroku bezwarunko­
wego może być prowadzoną. Wyrok zaś, 
którym pozwanego na wypadek niezłożenia  
przysięgi w mm oznaczonej na zapłatę 
skazano, jest warunkowym. — (Orz. n. Tr. 
s. z 16. wrześ. 1885 r. 1. 10262 — Ger. H. 
n. 44. z r. 1886).
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tyce w sądzie krajowym lub obwodowym, 
bywa wysyłany do sądu powiatowego. Po­
nieważ, jak wyżej powiedziano, z uniwersy­
tetu nie w iele wiadomości wyniósł — a w 
sądzie nie wiele się nauczył — więc jasną 
jest rzeczą, że nie może mieć ani teorji 
ani dostatecznej praktyki. Pomimo tego by­
wają mu oddawane sprawy do załatwienia  
Naczelnik sąd u , pracą przygnębiony, nie- 
tylko nie może auskultanta uczyć, ale 
częstokroć nie je s t  nawet w stanie roboty 
jego przejrzeć. Sprawdza się więc prze­
kleństwo: et pueros tibi dobo, m it te jud 'ca -  
bunt. Taki młody pseudo-sędz.a macha na 
oślep w prawo i w lewo, i szczęśliwy jest, 
jeśli mu się przypadkiem uda, w sedno 
sprawy trafić. Po kilku latach zostaje 
adjunktem, potem sędzią — ale jakim?...

By takiemu ciągle się wzmagającemu 
upadkowi zaradzić, należy przedewszyst- 
kiem siły  sądowe powiększyć Niema kra 
ju , któryby w tyra w zględzie tak po ma­
coszemu był traktowany, jak biedna G ali­
cja —  a nasi posłowie więcej się troszczą

Do postęp, w spr drobiazgowych.
46. [Do §. 1. ust. z  27. kwiet. 1873 r. 

N. 66. dz. pr. p . i ust. z  1. marca 1876 r. 
n. 23. dz. pr. p ] . — Pretensje resztujace  
nie przewyższające kw oty 50 złr. li tylko 
w drodze post. w spr. drobiazg, mogą być 
dochodzone, gdyż dla sporów o oznaczone, 
50 złr. nie przyw yższaiące, kwoty postę­
powanie z ustawy z 1. marca 1876 roku. 
N. 23. dz. pr. p. imperatywnie jest prze­
pisane. Przez wdrożenie postępowania sum. 
na skargę wniesioną o resztującą kwotę 
5 złr. dopuszczono się tedy nieważności, 
chociażby się temu strouy nie sprzeciwiały. 
— (Orz. n. Tr. s. z dnia 26. maja 1886 r. 
1. 9843. — Ger. H. n. 47. z r. 1886).

47. [Do §§. 78 i 84. post. drob.]. —
Przeciw decyzjom sądu wyższego, którym  
z powodu ubliżającego sposobu pisania w 
zażaleniu nieważności karę porządkową 
przeciw żalącemu się wymierzono, rekurs 
rewizyjny jest dopuszczalny, ponieważ roz­
chodzi się  tutaj o zarządzenie wydane nie 
w postęp, drob. lecz w wykonaniu sędziow ­
skiej władzy dyscyplinarnej. — (Orz. n Tr. 
s. z 17. września 1886 r. 1. 9843. — Prz
s. i a. N. 44 z r. 1886).

48. [Do § . 84. post. drob.]. — Przeciw  
żadnej zgoła decyzji w post. drob. rekurs 
rewizyjny nie jest dopuszczalny. — (Orz. 
n. Tr. s. z 21. wrześuia 1886 r. 1. 11214.— 
Jur. Bi n. 43. z r. 1886).

Z  Trybunału kasacyjnego.

Z  procedury karnej.
49. [Do §. 3. proc. ka m .] . — Po myśli 

tego §u sąd jest obowiązany uwzględn-ć 
wskazany stanem sprawy powód karę 
znoszący z §-fu 178 k. k., cnociazby obża- 
łowany, broniący się bez obrońcy, na tako­
wy się nie powołał. -  (Orz. Tr kas. z 18. 
marca 1886 r. 1. 14305. — Ger. Ztg. n. 45 
z roku 1886).

50. [Do §  68 pr. k .]. —  Od spółdzia- 
łania i orzekania podczas rozprawy głó­
wnej sędzia nie jest już przez to w yłączo­
nym , że jako sprawozdawca w tej samej 
sprawie akt oskarżenia stosownie ao §. 208 
pr. k. załatw ił, i po sprzeciwie obwinionego 
przedłożenie aktów sądowi w yższem u spo-

o bezpieczeństwo ptaków i nietoperzy, niż 
o bezpieczeństwo praw ogółu. Gdyby tylko  
wszystkie dochody z taks i stempli były 
na wyposażenie sądów przeznaczone, to nie 
brakłoby nam ani sędziów  ani s ił pomocni­
czych.

W ielką zachętą dla młodych ludzi by­
ło b y , gdyby przy promocjach więcej uwa­
żano na zdatności, niż na czas służby — 
jak się to teraz dzieje po największej czę­
ści D aw niej, gdy sędzia w jakiej sprawie 
grubą niewiadomość okazał — to mu od­
bierano dekret uzdolnienia, a młody bez 
gruntownego w ykształcenia prawniczego  
nie mógł mieć najmniejszej nadziei do pro­
mocji w oddziale konceptowym. D ziś nie­
umiejętność cboćby najhardziej rażąca. lub 
nawet nieuczciwość nie pociągają za sobą 
innej k a r y , prócz przeniesienia na inne 
miejsce — co znaczy tyle. jakdyby powie­
dziano : w Kulikowie już dość nabroiłeś, 
więc teraz pójdziesz do Gródka. W ten  
sposób przeniesiony stara się więc na no-



w o d o w a ł; tych bowiem po zamknięciu 
śledztwa wstępnego odbywających się czyn­
ności przewodu procesowego, jako dalekich  
od wszelkiej czynności inkw izycyjnej, nie 
podobna uważać za czynności śledcze po 
m yśli ustawy, a to tern mniej, ile że w e­
dług §. 208 pr. k. załatw ić je może tak 
sędzia śledczy jak i inny członek Trybu­
nału, który bynajmniej nie ściąga na siebie 
już przez to samo w łaściw ości sędziego śled­
czego, od spółdziałania podczas rozprawy 
głównej wyłączonego. — (Orz. Tr. kas. z 2. 
czerw. 1886 r. 1. 4367. —  Dz. rzp. minist. 
spr. N. 166 z r. 1886).

51. [Do §§. 318 i 323 p r . k.]. —  Nie  
je s t  to nieodzownym wymogiem indywidua­
lizowania (§. 318 pr. k.), by przy powtó­
rzonych czynnościach karygodnych w pyta­
niu głównem każdy poszczególny czyn osobno 
zaznaczono; tern mniej można żądać, by 
poszczególne czyny jako przedmiot samo­
dzielnych pytań traktowano. W edług §. 323 
ustęp 2. pr. k. pozostawionem jest Trybu­
nałowi orzekuiącemu ocenienie, które fakty  
w jednem pytaniu połączyć należy, a które 
przedmiot osobnych pytań stanowić mają. — 
(Orz. Tryb. kas. z 11. czerw. 1886 r. 1. 
3841.— Dz. rzp. min. spr. N. 171 z r. 1886).

A D M I N I S T R A C J A .

Normalja administracyjne.
Ochrona ku ltury potowe}.

(Ciąg dalszy).

Rozdział IV. zawiera postanowienia o 
postępowaniu i Władzach do tego powo 
łanych.

Naczelnik gminy z dwoma asesorami 
wykonywać ma w poruczonym zakresie dzia­
łania, prawo karania przestępstw  polowych 
popełnionych tak w gminie, której prze 
wodniczy, jak i na obszarze dworskim w 
tej gminie istniejącym  (§. 38) i przeprowa­
dzać w tym celu potrzebne dochodzenia 
z wyjątkiem tych wypadków, w których 
prawo karania służy w ładzy pow iatow ej; 
władza powiatowa zaś wykonywa to prawo 
w pierwszej instancji natenczas, jeżeli obwi-

wem miejscu powetować przedewszystkiem  
koszta podróży, a zatem... i tak dalej.

Co się bardzo do upadku naszego są­
downictwa przyczynia , to bez wątpienia 
także ta okoliczność, że młody jurysta, 
gdy zostanie auskultantem, musi najmniej 
4 lub 5 lat bezpłatnie s łu ż y ć . Wiadomą 
je st rzeczą , że m łodzież niezamożna naj­
pilniej się uczy —  bo w ie , że tylko w y­
kształcenie należyte może jej byt zabez­
pieczyć.Lecz młody człowiek bez m ajątkn, 
który podczas studjów najczęściej z lekcyj 
lub przepisywania się utrzymał, wstąpiw­
szy do są d u , ma na cały dzień zatru ­
dnienia , nie może więc ani lekcyj da­
wać , ani kilka godzin w kancelarji jakiej 
przepisyw ać, w nocy go zaś nikt nie po­
trzebuje , przymuszonym więc jest pójść do 
adwokata lub notarjusza, gdzie zaraz ma 
utrzym anie. Ztąd to pochodzi ta nadmier­
na ilość adwokatów 1 dependentów adwo­
kack i^  i notarjalnych, gdy tymczasem są­
dy nie mają i mieć nie mogą żadnego za- 
rybku. Gdyby zdatni juryści zaraz w pmrw-

nionym o przestępstwo polowe jest sam w ła­
ściciel albo przełożony obszaru dworskiego 
albo jeżeli obwinioną lub poszlakowaną 
stroną jest jedna z osób do przeprowadze­
nia śledztw a i wymiaru kary powołana tj. 
naczelnik gminy lub jeden z asesorów —  
(§. 39.).

Powyższe postanowienia uchylają roz­
porządzenie c. k. Nam iestnictwa z dn. 18. 
kwietuia 1867. 1- 23631 wydane na zasa­
dzie §. 13. ustaw y z dnia 12 sierpnia 1866 
„o obszarach dworskich" na podstawie 
którego polityczne w ładze powiatowe w y­
konywały prawo dochodzenia i karania 
przestępstw  polow ych, popełnionych na 
gruntach do obszaru dworskiego należących.

W skutek doniesienia zaprzysięgłego  
strażnika polow ego, który o każdem do- 
strzeżonem przestępstw ie połowem winien 
donieść przełożonemu gminy (§. 41), albo 
na żądanie poszkodow anego, zarządza i 
przeprowadza przełożony gminy rozprawę 
karną (§. 40.)

Przełożony gminy w inien co do ka­
żdego doniesionego mu przestępstw a polo­
wego sprawdzić istotę  czynu, zebrać do­
wody, jeżeli potrzeba zarządzić otaksow a­
nie szkody przez jednego z zaprzysięgłych  
przez W ładzę polityczną ustanowionych 
detaksatorów (§. 51.), usiiować następnie 
doprowadzić do zgody, a jeżeli ta nie na­
stąpi, wydać orzeczenie (§. 4 9 i oznaczyć 
w ysokość wynagrodzenia, które jeżeli 15 zł. 
przenosi może być wyrokiem karnym tylko  
do wysokości 15 złr. przyznanem, a co do 
reszty  należy odesłać poszkodowanego do 
zwyczajnej drogi sądowej (§. 54.).

Od orzeczenia Zwierzchności gminnej 
służy rekurs w przeciągu cśmiu dni do 
politycznej Władzy powiatowej (§. 49.) a 
kary pieniężne wpływają na fundusz po­
życzkowy tej gminy, w której ob .ęoie po­
pełnione zostało przestępstwo polowe (§. 57.)

Pow yższe główniejsze postanowienia  
różnią się od przepisów rozp. min. z dnia 
30. stycznia 186u tern, że do legalnego o- 
cenienia szkody polowej w ystarcza jeden 
z zaprzysięgłych detaksatorow przez W ła­
dzę powiatową ustanow ionych, że w yro­
kiem karnym nie można przyznać poszko­
dowanemu całego aktem otaksowania ozna­
czonego odszkodow ania, jeżeli ono 15 zł.
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szym roKU mogn dostać zapom ogę, tak 
zwane adjutum , to dzisiejszy zarybek ad­
wokacki i notarjainy przysporzyłby sądo­
wnictwu wielu zdatnych sędziów.

Pp . profesorowie, egzaminatorowie i 
prezesi mogą się najwięcej przyczynić do 
rozbudzenia prawie obumarłej ckęci do 
kształcenia m łodzieży w zawodzie pra­
wniczym . Pobłażliwość przy egzaminach 
i promocjach zniechęca zdatną i pilną mło­
dzież, a utrwala leniwców w obojętności 
wykształcenia się. Oby nasza młodzież 
mogła się przejąć tern przekonaniem, że 
stanowisko sędziego jest najszczytniejsze 
i najważniejsze w społeczeństw ie, osobli­
w ie , jeśli sędzia ze zdatnością łączy pra­
wość i bezstronność. A .D .

przewyższa, tylko część do wysokości *5 zł. 
a n akon iec, że grzyw ny nie wpływają na 
rzecz funduszu kultury krajowej, lecz  na 
fundusz pożyczkowy gminy.

Co się  nakoniec tyczy postępowania 
karnego w sprawach o przestępstw*- polo­
we obowiązuje jak dotąd rozporządzenie 
M inisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 
5. marca 1858. Dz. p. p. Nr. 34 (§. 52.).

Rozporządzenie to przepisuje ustne 
przeprowadzenie odnośnych rozpraw w ten  
sposóo, że w przeznaczony do tego rejestr 
karny, a względnie w dotyczące rubryki 
rejestru wciągnąć należy bieżącą liczbę 
rozprawy, tudzież im ię, nazw isko, wiek, 
stan, zatrudnienie i miejsce pobytu ODwi- 
nionego i poszkodowanego, dalej imię i 
nazwisko strażnika polowego, który o prze­
stępstw ie doniósł i treściw e określenie istoty  
czynu przestępstwa, treść zeznań poszko­
dowanego, obwinionego i świadków, nie­
mniej ocenienie detaksatora, nakoniec treść 
orzeczenia, kwotę tytułem odszkodowania  
przyznaną, datę ogłoszenia i wykonania 
orzeczenia.

Celem wdrożenia wykonania tej usta­
wy zarządza c. k. Namiestnictwo co na­
stępuje.

I. Starosta udzieli powyższego stre­
szczenia głów niejszych postanowień nowej 
ustawy, w którem dla ułatwienia poglądu 
podniesiono wybitniejsze różnice między 
postanowieniami nowej ustawy a postano­
wieniami rozp. minist. z dnia 30. stycznia  
1860, wszystkim  naczelnikom gmin i prze­
łożonym obszarów dworskich w powiecie, 
i w ezw ie ich ze względu na postanowienia 
§. 24. i 2 5 , aby przedłożyli Staroście de- 
iCaracje sporządzone według załączonego  
wzoru A) zawierające ośw iadczenie, jaką  
ilość strażników polowych dla swych lery-  
torjów zamierzają ustanowić, lub ewentu­
alnie wnieśli prośbę o pozwolenie na u sta ­
nowienie wspólnej straży w myśl końco­
wego ustępu §. 24.

Przytem  należy zwrócić ich uwagę na 
to , że ustaw a dla należytej ochrony w ła­
sności polowej od uszkodzeń, którą głów nie  
ma na celu, przepisuje ustanowienie straży  
polowej w odpowiedniej liczbie.

W ładze polityczne działając w duchu 
ustaw y, mogą zatem tylko w tych wypad-

Spraw a ochrony własności literackie? 
i autorstwa dzieł sztuki.

Wiener Zeitung ogłosiła  w tych dniach 
ustaw ę z 16. lutego 1887, upoważniającą 
M inisterstwo królestw i krajów, reprezen­
towanych W Radzie państwa, do zawarcia 
ugody z M inisterstwem krajów korony wę 
gierskiej, w sprawie ochrony własności lite­
rackiej i autorstwa dzieł sztuki.

A r t y k u ł  p i e r w s z y  tej ustawy brzmi: 
Twórcy dzieł literatury i sztuki i ich pra­
wni następcy, w łącznie z nakładcami, 
mają wzajemnie w obudwu połowach Mo­
narchii korzystać z praw już wydanych, 
lub tych, które wydane zostaną, celem o- 
chrony dzieł literatury i sztuki.

Twórcy dzieł literatury i sztuki i icn  
prawni następcy, ogłaszając dzieła swe



kach zatwierdzać ustanowienie jednego 
strażnika dla terytorjuin gminy lub dworu, 
Względnie przyzwalać na ustanowienie je­
dnego strażnika wspólnie dla terytorjum 
gminy i obszaru dworskiego, gdzie w gmi­
nie grunta pod uprawą rolną i pastewną 
będące, są tak korzystnie położone i zao­
krąglone, że łączą się w jedną całość ła ­
twą do dozorowania, gdzie zaś takie, w y­
konywaniu nadzoru sprzyjające okoliczno­
ści niezachodzą, tam w miarę niekorzy­
stnych warunków liczniejszą straż połową 
ustanowić należy.

Zezwolenie na ustanowienie wspólnej 
straży dla kilku gmin lub obszarów dwor­
skich zależeć będzie od wyjątkowego po­
łożenia gruutów do terytorjów odnośnych 
Smin lub obszarów dworskich należących, 
n- P- jeżeli część gruntów do jednego tery­
torjum należących sięga wąskiem pasmem 
w głąb sąsiedniego torytorjum, lub okolona 
jest gruntami sąsiedniego terytorjum, za- 
czem przez wspólną straż skuteczniej nad­
zorowaną być może.

. Dalej należy oznajmić naczelnikom 
gmin i przełożonym obszarów dworskich, 
ze do czasu, w którym nastąpi przepisane 
nową ustawą ustanowienie zaprzysięgłej 
straży polowej i detaksatorów do szacowa­
n a  szkód powstałych z przestępstw polo­
wych, tungować ma istniejąca straż poło­
wa, a do otaksowania szkód polowych mo 
zna na razie używać ustanowionych w ka­
żdej gminie zaprzysięgłych detaksatorów 
Sądowych.

Nakóniec należy zaw ezw ać w myśl 
Przepisu §. 51. naczelników gm in, aby do 
30 dni przedstawili Staroście po 2 do 4 
ludzi własno wolnych z grona członków  
gminy lub do niej przynależnych, a do­
świadczonych w gospodarstwie wiejskiem i 
ua zaufanie zasługujących, celem powołania 
ich na zaprzysięgłych detaksatorów szkód 
z przestępstw  polowych pochodzących.

Dla uniknięcia korespondencji celem  
zasiągnięcia wiadomości o moralności i 
prawości proponowanych na detaksatorów, 
któraby spowodowała zw łokę w ustano­
wieniu onych i zaprzysiężeniu, udzieli Sta­
rosta każdemu naczelnikowi gminy odpis 
dołączonego formularza B), w którym w y­
pełnić winien pierwsze dwie rubryki, a po

w jeduej z obudwu połów Monarchii, do- 
znaja i w drugiej połowie Monarchii tej 
samej ochrony prawa i tej samej pomocy 
Prawnej w jakimkolwiek przypadku uszczu­
plenia praw im przysługujących, jakich do- 
2nają twórcy dzieł literatury i sztuki i ich 
prawni następcy w obronie dzieł wydanych 
^  .tej drugiej połowie Monarchii. Twórcy 
dzieł literatury i sztuki i ich prawni na- 
^<2Pcy, przynależni lub mieszkający w je- 
dnej z obu połów Monarchii, zażywaja 
w drugiej połowie Monarchii tej samej 
ochrony prawnej i tej samej pomocy w przy­
padkach uszczuplenia tycnże praw, jakiej 
doznaje ten . który do tej drugiej połowy 
Monarchii jest przynależnym lub w niej 
mieszka.

Twórcy dzieł sztuki i literatury i ich 
Prawni następcy mają jednak tylko w tym 
przypadku korzystać z praw ochrony wła­
sności w drugiej połowie Monarchii, jeżeli 
dotyczące dzieło literatury lub sztuki zaży­
t a  także ochrony prawnej w tej połowie 
Monarchii, w której powstało lub ogłoszo-

wypełnieniu trzeciej i czwartej rubryki 
przez w łaściw y urząd parochialuy przed­
łożyć Staroście, poczem należy zamianować 
dekretami pisemnymi w miarę liczby lu ­
dności w każdej gminie po 2 lub 4 deta­
ksatorów i odebrać od nich przysięgę.

II. Po rozpoznaniu w powyższym kie­
runku deklaracyj i próśb gmin i obszarów  
dworskich co do ustanowienia straży polo­
wej, należy przedłożyć —  jeżeliby zostały  
wniesione — prośby o uwolnienie od obo­
wiązku ustanowienia tej stia ży  c. k. Na­
miestnictwu z wnioskiem ze swej strony, 
inne zaś załatw ić w swoim zakresie, czy  
to zatw ierdzając stosow ne deklaracje, czy  
też oznaczając z urzędu stósowną liczbę  
strażników i terytorja, dla których ich się 
ustanaw .a, motywując należycie wydane 
postanowienie.

Zarazem wezwie Starosta interesow a­
nych, by przedstawili najdalej do 30. w rze­
śnia 1877 (z którym to dniem ubiega ro­
czny termin od dnia ogłoszenia ustawy) 
oznaczoną liczbę strażników do zatwier­
dzenia i odebrania od nich przysięgi wy­
kazując stosownie do przepisu §. 30 w spo­
sób wiarygodny, że przedstawieni 20 rok 
życia ukończyli; a rzeczą Starosty będzie 
przekonać się czy proponowani posiadają 
fizyczne uzdolnienie i zasługują na zaufanie.

Od zatwierdzonego przez Starostwo 
strażnika należy odebrać przysięgę wedle 
dołączonej do ustawy roty, i wystawić mu 
certyfikat dla legitym acji w myśl postano­
wienia §. 32.

Stronom, które nie przedłożą deklara­
cyj, albo przedłożywszy je nie przedstawią  
do 30. września 1877 strażników do za­
twierdzenia, należy naznaczyć dnia 1. pa­
ździernika 1877 r. potwórny, nie dłuższy  
jednak jak miesięczny termin w  myśl §-fu 
28, a po upływie tego terminu zamianować 
z urzędu strażników przysięgłych na koszt 
odciągających się

III. W edług przepisu §. 37. obowią­
zaną jest polityczna władza powiatowa 
prowadzić wykaz wszystkich znajdujących 
się w powiecie przysięgłych polowych i 
utrzymywać ten wykaz w ciągłej ew iden­
cji, a według postanowienia §. 34 ma ta 
Władza dla straży polowej swego powiatu 
przepisać oznakę służbową. (Dok. n a s t)
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nem zostało, a czas trwania przysługującej 
dziełu ochrony prawnej w jednej połowie 
Monarchii nie może być dłuższym od czasu  
trwania prawnej ochrony w tej połowie 
Monarchii, która jest jego miejscem wyda 
nia lub ogłoszenia.

Pod w yrazem : „dzieła literatury i
sztuki" rozumieją s i ę : książki, broszury i 
inne pisma, dzieła dramatyczne, kompozycje 
m uzykalne, dzieła dramatyczno-muzyczne, 
dzieła rysunkowe, obrazy, rzeźby, ryciny, 
litografje, ilustracje , mapy geologiczne i 
geograficzne, rysunki geograficzne, topogra­
ficzne, przyrodnicze, geometryczne, archi­
tektoniczne i inne technicznej treści, piany, 
szkice, dzieła sztuki plastycznej — i w o- 
góle wszelkie utwory z dziedziny umiejęt­
ności, literatury i sztuki

A r t y k u ł  d r u g i :  Podobnie jak 
według XVI. artykułu ustawy węgierskiej 
z r. 1884, o ochronie własności literackiej, 
wymaganem jest, ażeby twórcy dzieł lite ­
ratury i sztuki zaciągali, celem zastrzeże­
nia niektórych praw autorskich, tytu ły  i opis

P ra k ty k a  ad m in is tra cy jn a .

Orzeczenia ministerialne.
Niedopuszczalność zm iany imienia. —  

Do kwestji. czy żydowskie imię „Ldb“ jest iden­
tyczne z chrześciańskiem imieniem  „Leopold

D r. T. w  W . w n ió s ł do  n am iestn ictw a  
p rośb ę o sp rostow an ie  sw e g o  w m etryce  
urodzin  izraelick iej gm in y  w y zn a n io w ej w  A . 
w p isan ego  h ebrajsk iego  im ien ia  „Sam uel 
L ob"  na rzek o m o  id en ty czn e  n iem ieck ie  
im ię „L eopold" , uzasadniając p rośb ę  tę tem , 
że  od p ierw szego  d z iec iń stw a  sw e g o  w sz ę d z ie  
z a w sze  im ię „L eopold"  mu d aw an o .

W  u rzęd o w y m  w yciągu  z m etry k i u ro­
dzin  israelick iej gm in y  A . okazuje s ię  p ro szą ­
cy , w rok u  1836 . u rod zon y , pod im ien iem  
„Sam uel L ob  T .“ zap isan ym .

N am iestn ictw o  za sią g n ęło  opinji rab i­
natu k ra jow ego , c z y  ż y d o w sk ie  im ię  „L ob" , 
jest id en tyczn e  z  n iem ieck iem  „L eop o ld ."  
R abinat o św ia d c z y ł , że  „Sam uel L ob" sa to  
d w a  różne im iona, i że  „L ob* a „L eop old *  
ja k o  id en tyczn e  u w ażać n a leży .

N am iestn ictw o d ecy zją  z dnia 2 . p a ­
źd ziern ik a  1886  r. 1. 2 8 6 8 1  nie p rzy ch y liło  
się do żądania, p on iew aż  w p isa n e  w m etry ce  
urodzenia  im ię „Sam uel L ob"  d w a odręb n e  
im iona, m ian ow icie  Sam uel i L o b , p rzed ­
staw ia . J a k k o lw iek  hebrajskie im ię „Lob"  
m o że b yć uw ażan e za id en tyczn e z  n iem ie­
ck iem  „L eopold" , to  jed n ak  o p u szczen ie  im ie­
nia Sam uel p rzed sta w ia ło u y  się ja k o  zm iana  
im ien ia  p r o s z ą c e g o , k tóra  w ed ług  istnieją­
cy ch  p rzep isów  nie je s t  d op u szcza ln ą  Nie 
za ch o d z i jed n ak  p rzeszk o d a , by  T . o b o k  
im ien ia  „Sam uel" ta k że  drugiego im ienia  
„L eopold" u ż y w a ł i b y  to  w m etryce u ro ­
dzin z  o d w o ła n iem  się  do tego  resk ryp tu  
u w id o czn io n o .

W  rekursie m inisterjalnym  T . starał się  
w y k a za ć , że  żadna nie zach od zi p rzeszk o d a  
u w ażać h ebrajsk ie  im ię „Sam uel L ob"  ja k o  
je d n o ś ć , i id en ty fik ow ać je z n iem ieck iem  
„L eop old  “

M inisterstw o sp raw  w ew n ętrzn y ch  o d ­
rzu ciło  jed n ak  rekurs D ra  T ., z p o w o d u ,  
że zm ian a  im ienia w  og ó le  n ie  jest dopu­
szczalną , przeto  i sp rostow an ie  od nośnej m e-

sw ych dzieł do publicznego ogólnego rege­
stru ; podobnie mogą twórcy dzieł literatury 
i sztuki, których obecna ustawa bierze w 
ochronę prawną, jeżeli sobie tego życzą, 
wpisyw ać się w przezraczony na to osobny 
regestr w M inisterstw ie handlu w Wiedniu.

W pisy poczynione w tym regestrze w 
ciągu miesiąca, mają być z końcem każde­
go miesiąca przesyłane, celem ogłoszenia  
ich, do król. węg. M inisterstwa rolnictwa, 
przemysłu i handlu w B tdapeszcie.

Szczegółowe przepisy w tym względzie 
mają być wydane w drodze rozporządzeń 
rządowych.

A r t y k u ł  t r z e c i :  K orzyści niniej­
szych postan iwień prawnvcn mogą zaży­
wać i te dzieła sztuki i literatury, które 
wydane zostały przed ogłoszeniem niniej­
szej ustawy.

Wykonane jednak przed ogłoszeniem  
tej ustaw y egzemplarze dzieł sztuki i lite­
ratury takie, których wykonywanie dotych­
czas wzbronionem nie było, mogą być i 
nadal rozpowszechniane.



tryk i urodzin  nie m o że  m ieć m iejsca , zkąd  
też  i ow ą  czę ść  rek u rsow an ej decyzji nam ie- 
stn iczej, k tó rą  p r z y z w o lo n o  rekursującem u  
na uw id oczn ien ie  w  m e t iy c e  urodzin  u ż y ­
w ania d ru g iego  im ien ia  „Leopold**, zn iesion o , 
ja k o  w u sta w ie  n ie u za sa d n io n ą , p on iew aż  
w  m etr) ce  u ro d z in  w pisan e są  im ion a „Sa­
m uel L ó b “, a  israelick i rabinat k ra jow y  me 
jest k o m p eten tn y m  do w y rzeczen ia , ż e  ż y ­
d o w sk ie  im ię „ L ó b “ id en tyczn e  jest z chrze- 
śc ijań sk iem  (m e n iem ieck iem ) im ien iem  „ L e ­
op o ld  “, tak  sam o  jak  i ch rześcijań sk a  w ła  
d za  k o śc ie ln a  rów n ież nie m ia łab y k o m p e ­
tencji do  o d w ro tn eg o  w yrzeczen ia .

(O rzecz . m in. spraw  w e w n . z  2 0 . lis to ­
pada 1 8 8 6  r. 1. 2 0 6 2 1 ) .

Zaniedbanie term inu do prośby o odno­
wienie Upoważnienia na handel, obnośny można  
pominąć w uwzględnieniu stanu słabości pe 
tenta w czasie terminowym

E lżb ieta  T ., p rzec iw  której nic nagan  
n eg o  nie zach od ziło , w n iosła  dn. 3 o . czerw ca  
1 8 8 6  r. do m agistratu  prośbę o  od n ow ien ie  
sw ej do  18. w rześn ia  18 8 6  r. w ażnej karty  
na handel o b n o śn y , na d a lszy  rok .

M agistrat prośb ie tej dn. 9 . lipca 1886  
o d m ó w ił, p on iew aż  prosząca  tej p rośb y  sw ej 
nie w n io s ła  w  trzy m iesiące przed u p ły w em  
d o z w o lo n e g o  term inu, t. j. najpóźniej do  
18. czerw ca  18 8 6  r . , ja k k lo w iek  ju ż  w p o ­
przedn ich  latach w yraźn ie  ją  na to  uw ażną  
u czy n io n o , i p on iew aż  w  m iejscu  nie z a c h o ­
dzi p otrzeba popierania u p o w a żn ień  na h an ­
del o b n o śn y .

W  rek ursie  do  n am iestn ictw a w n ie s io ­
n ym  E lżb ieta  T . p rzed ło żo n em  św iad ectw em  
lek arsk iem  w y k a za ła , że  od 3 l maja do  
k o ń ca  czerw ca  18 8 6  zap ad ła  b y ła  na katar  
p łu co w y  i rozszerzen ie  płuc (em p h ysem ), 
i p rzez  to  w tak i b y ła  stan p ogrążon ą , że  
nie zd o ła ła  p om yśleć  o  odnow  ieniu u p o w a ­
żn ien ia .

N am iestn ictw o  d ecyzją  z 15. w rześn ia  
18 8 6  r. 1. 6 5 6 1 0  nie u w zg lęd n iło  rekursu  
z p o w o d ó w  I. in st., p o n iew a ż  z  treści św ia ­
d ectw a  lek a rsk ieg o  nie w y n ik a , ż e  w y łą czo n ą  
b y ła  m o żn o ść  w n iesien ia  na cza s  podania o 
od n ow ien ie  u p ow ażn ien ia , a p roszon e  ew en ■ 
tualnie udzielen ie  w  d rod ze ła sk i upow a-

Rówuież mogą być używ ane jeszcze  
przez przeciąg lat czterech od chwili ogło­
szenia tej ustawy te przyrządy do rozpo­
wszechnienia dzieł, jak stereotypy, ryte 
matryce drewniane i kamienne litograficzne 
etc., których sporządzanie dotychczas wzbro- 
nionem nie było, a które z chwilą ogłosze­
nia ustawy już były w użyciu.

Rozpowszechnianie takich dzieł sztuki 
i literatury i urywanie wyżej wymienionych 
przyrządów, może być jednak tylko wów­
czas dozwolonem, jeżeli na skutek wnie­
sionej w przeciągu trzech miesięcy po 0- 
głoszeniu tej ustawy prośby przez intere­
sowaną w tym względzie stronę, dotyczący  
rząd spisze inwentarz wyżej wymienionych 
przyrządów lub egzem plarzy dzieł i opatrzy  
je osobnym stemplem.

Nabyte przed ogłoszeniem niniejszej 
ustawy prawa w ystaw iania dzieł dramaty 
Cznych, kompozycyj muzykalnyeh i dzieł 
dramatyezno-muzykalnycb, pozostają niniej­
szą ustaw ą nienaruszone i mogą być dab-j 
w ystaw iane.

żn ien ia  na h andel ob n o śn y  w u staw ie nie  
jest uzasadnionem .

D o  w n iesion ego  p rzez  E lżb ie tę  T . r e ­
kursu  m inisterja lnego , m in isterstw o  spr w ew n . 
p rzy ch y liło  s ię  i zn o szą c  o rzeczen ia  obu  
n iższy ch  instancyj n am iestn ictw u p o lec iło  
zarządzić co  potrzeb a ku  w yd an iu  rekur- 
sującej od n ow ien ia  k on sen su  na h an d el o b ­
n o śn y , p on iew aż  p rzed ło żo n e  św ia d ectw o  
lekarsk ie  w y k a zu je , ż t  E lżb ieta  T . nie b yła  
w stan ie na czas w n ieść  podanie c  o d n o ­
w ien ie sw e g o  u p ow ażn ien ia .

(O rz. min- spr. w ew n . z  5 . grudnia  
1 8 8 6  r. 1. 2 0 7 7 2 ) .
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Zasady orzeczeń władz centralnych.
Orzeczenia Trybunału administracyjnego.

23. [Do art. X I V .  ust. zasadn. opowsz. 
pr. obyw ], —  Rada gminna jako korpora­
cja gminę reprezentująca, może w obec w e­
zwania do w zięcia udziału w kościelnych 
czynnościach i uroczystościach o zachow a­
niu swem w tym w zględzie z góry uchwałą  
postanowić. —  Rada miejska w Gracu po­
wzięła uchwałę nie w zięcia udziału w pro­
cesji Bożego Ciała. Uchwałę tę władze adm. 
zasystow ały, a min spr. wewn. orzeczeniem  
z d. 22. sierpnia 1885 r. 1. 13043 potwier­
dziło zasystowanie. Na zażalenie Rady miej. 
do Tryb. admiu. w niesione, tenże po prze­
prowadzonej jawnej, ustnej rozprawie  
zuiósł powyższe orzecz. min. według §. 7. 
ust. z 22. paźdz. 1875 r. n. 30. dz. pr. p. 
z r. 1876. P o w o d y :  W obec samorządu, 
jaki gminom w Austrji ustawami jest po­
ręczonym, administracja państwowa nie ma 
dowolnej kompetencji wkraczania w spra­
wach gminnych, lecz ma tylko prawo w y­
konywania ustawami urządzonego nadzoru 
państwowego nad zarządem gminnym Ten 
zaś li tylko na tera polega, że admin. pańs. 
kwestjonować może uchwały rady gminnej, 
które przekraczają zakres działania gminy 
lub naruszają istniejące ustawy. Oba te  
przypuszczenia nie zachodzą w niniejszym  
wypadku. Kwestjonow>aną uchwałą gminną 
ustawa w tenczas tylko byłaby naruszoną, 
gdyby udział reprezentacji gminnej w pro-

A r t y k u ł  c z w a r t y :  Obecna ugoda, 
po zatwierdzeniu jej przez ciała prawo­
dawcze obudwu połów Monarchii ma stać 
się obowiązującą równocześnie w obudwu 
połowach Monarchii. Chwilę prawomocności 
jej ustanowią po wzajemnem porozumieniu 
się obadwa rządy.

Obecna ugoda ma mieć ważność przez 
przeciąg lat dziesięciu od chwili jej ogło­
szenia, a jeżeliby wypowiedzenie nie nastą­
piło. dalszą ważność na przeciąg la t dwóch, 
po upływie tego czasu, znów na lat dwa, 
it,d., ma być milcząco przedłużaną co 
dwa lata.

W ypowiedzenie może nastąpić na rok 
przed upływem ważności tej ugody.

§. 2. U staw a niniejsza staje się  pra­
womocną z chwilą jej ogłoszenia.

Wiedeń, 16. lutego 1887.

cesji Bożego Ciała ustawami był wymaga' 
nym, co jednak tu nie zachodzi, gdy owszem 
rada miejska w Gracu, tak jak każdy oby­
w atel państwa i każda korporacja, ma pra 
wc, brania lub nie brania udziału w ko 
ścielnych czynnościach i uroczystościach  
(art. XIV. państw, ust. zasadniczej o powsz. 
prawach obywateli państwa). Jeżeli zaś rada 
gminna zaniechać m ogła udziału, toć mogła 
także o tern swojem zachowaniu się z góry 
uchwałą w tym względzie pow ziętą posta­
nowić. — Uchwała taka nie m ieściła jednak , 
w sobie także przekroczenia zakresu dzia- 
tania gminy, ponieważ nie rozchodziło się 
tutaj o sprawę gminie przekazaną lu t nie 
przekazaną, lecz oto tylko, jak rada gminna 
jako korporacja gminę reprezentująca za­
chować się chce w obec przewidzianego 
zaproszenia jej przez Graaeckiego księcia  
biskupa do wzięcia udziału w procesji Bo­
żego Ciała. Przytem ustaw ow y zakres dzia­
łania gminy wcale nie wchodził w rachubę, 
lecz rozchodziło się o kwestję należącą na 
pole zupełnie neutralne, jak należy odpo­
wiedzieć ns zaproszenie radę gminna, dojść 
mające. — Czy postępowaniem rady miejskiej 
w Gracu a w szczególności debatą nad od­
nośną uchwałą zamierzone jaką demostrację 
i to demostrację niedozwoloną, czy też jej ; 
nie zamierzone , nad tem Trybunał admin. 
wcale nie potrzebował się zastanawiać, a 
to tem mniej, ile że w obec niegc rozcho­
dzić się mogło li tylke o twięrdzoną przez 
rząd nielegalność samejże uchwały Jeżeli 
zresztą  zastępca rząau przy jawnej ustnej 
rozprawie już w tem upatrywał demon­
strację, że uchwałę tę powzięto bez zacho­
dzącego bezpośredniego powodu, gdyż zanim 
jeszcze nastąpiło zaproszenie od biskupa, 
to należy zauważyć, że rada gminna w tem 
iż według dotychczasowego zwyczaju rok­
rocznie zaproszenie takie nadchodziło, bądź 
co bądź powóa miała, by odpowiedź swą 
na takowe już z góry wziąć pod rozwagę 
i uchwałę. W  obec tego należało zaskarżone 
orzeczenie; jako nie mające prawnej pod­
stawy znieść według §. -7. ust. z 22. paźdz 
1875 r. n 36 dz. pr. p. z r. 1876. — (Orz. 
Tr. adm. z 30. kwietnia 1886 r. 1. 1216. — 
Budw. 3035).

24. [Do gal. ord. wyb. gm.J. — Przy 
zakładaniu list wyborczych wydzielić na­
leży kwotę podatkową przypadającą od 
realności i przedsiębiorstw położonych w 
posiadłości ziemskiej, i o ile w ogóle prawo 
wyboru od podatku zależy, te tylko podatki 
uwzględnić można, jakie obowiązany do 
płacenia podatków rzeczyw iście ma uiszczać; 
zarachowanie idealnego podatku domowo- 
czynszowego przy wpisaniu w spis wybor­
ców nie jest usprawiedliwione ; dia ocenie­
nia prawa wyboru zasadzającego się na 
należytości podatkowej li tylko obowiązek  
do płacenia podatku jest decydującym. — 
(Orz. Tr. admin. z 7. kwiet. 1S86 r. 1. 1002. 
Budw. 3000).

25. [Do ust. o swojsz. z  3. grua. 1863 r. 
n. 105. dz. pr. p .J . — Przed wejściem w 
życie ustawy o swojsz. nabyć było można 
przynależność według pat. o konsk*-ypcji 
przez nacjonalizowanie, a to nabycie przy­
należności dopóty trwało, póki nie było 
wykazauem, że nabyto inną przynależność.
— Także dzieci przez nastąpione później 
m ałżeństwc legitym owane zarówno ze ślub­
nemu prawa swojsz. w powyższy sposób na­
bytego przez urodzenie nabyw ają w gml-



“le do której ojciec był przynależnym. —
• Orz. Tr. admin. z 1. kw ietnia 1886 r 1. 
9^7. — Bud w. 2900).

26. [Do §§ . 32 i  3 6  pow. ust.] — Orze­
czenie o spornein pr. swojszcz., nie można 
Wyłącznie opierać na dowodzie z certyfi­
katu sw o jszcz ., jeżeli tegoż certyfikatu 
He przedłożono. Albowiem dowód prawa 
swojszcz. z certyfikatu sw ojszcz. jest dowo­
dem z dokumentu, który według ogólnie 
obowiązujących reguł procesowych nie można 
prowauzić bez dokumentu dowodzącego. 
Proste zapodania o jego istnieniu i treści 
oiaku onegoż zastąpić nie zdołają już dla 
tfcgo, że czynniki stanowiące o mocy do­
wodowej dokumentu li tylko z niego sa­
mego mogą być ocenione. — (Orz. Tryb. 
adm. z 9. czerwca 1886 r. 1. 1174. — 
Budw. 3100).

27. [Do §. 10. ust. o stowarz. z  15. listop. 
1867 r. N. 134 dz. pr. p.]. — Namiest- 
Dlctwo, dopuściwszy rekonstytuowania sto ­
warzyszenia, na podstawie nowych statutów, 
n,e ma już praw a, uważać poprzednie 
Stawarz, za rozwiązane a majątek jego za 
Przepadły; przeciwnie rozumie się w takim  
razie samo przez się, że nowo utworzone 
stowarzyszenie stało się następcą w pra­
wach poprzedniego pod względem ogółu 
Jego stosunków majątkowo-prawnych. W 
szczególności nie jest dopuszczalnem na­
stępstwo to prawne wykluczyć przez w y­
rzeczenie rozwiązania poprzedniego sto­
warz., gdy takowe przecież z chwilą re­
konstruowania już więcej w swej poprzed­
niej prawnej egzystencji nie istniało. — (Orz. 
Tryb. adm. z 11. lipca 1886 r. 1. 1665. — 
Budw. 3105).

28. [Do §. 19. ustanowy dla kas oszczę­
dności z  r. 1844], — Udzielenie przez Sam ­
borską kasę oszczędności pożyczki 25000 zł. 
na dobra Laszki zawiązane nastąpiło na 
Podstawie pozasądowej opinji dwóch przez 
kasę oszcz. ustanowionych znawców. Tą  
°Ptnją znawców pupilarne bezpieczeństwo  
pożyczki już dla tego jako udowodnione nie 
może być uw ażanem , że opiniji takiej nie 
można na równi stawiać z detaksacją sądową 
Po myśli zaś statutów kasy oszcz. i usta­
nowy dla kas oszcz. z r. 1844 musi być 
ządancm ustalenie wartości odpowiednie prze­
pisowi §. 196pat. spadkowego, ponieważ w tej 
tylko drodze da się skonstatować, czy pu- 
l'i*arne bezpieczeństwo kasy oszcz., jak ta­
kowe powyższemi normami za decydujące 
Jest uznanem, rzeczyw iście zachodzi. —  
(Orz. Tryb. adm. z 18. września 1886 r.
• 2384. — Budw. 3163).

ST O W A R Z Y SZ E N IA .

2  A k a d e m ii um ie ję tn o śc i.

(O łanach w Polsce wieków średnich).
Dnia 16 lutego b. r. odbyło się w Aka- 

mii Umiejętności posiedzenie wydziału  
nistoryczno-filuzoficznego pod przewodnic­
twem dyrektora dra Zolla. Przewodniczący 
P^spięcił przedewszystkiem  kilka gorących 
słów pamięci zgasłych członków Akadem ii: 
ts. W alerego K alinki, dra Alojzego Altha 
i dra Teofila Ż ebraw skiego, a obecni dali 
w.vraz uczuciu swemu przez powstanie.

Następnie dr. Franciszek Piekosiński 
Czytał rozprawę „O łanach w Polsce w ie­

ków średnich*. Prelegent konstatuje, że 
dawniejsi autorow ie, jak G rzepski, Janu- 
szowski, Zawacki, Czacki, Gaworski i inni 
przechowali nam wiadomość o dziewięciu  
łanach, mianowicie o łanie staropolskim, 
wójtowskim czyli rewizorskim. królewskim  
sprawdzonym, hybernowym, frankońskim  
w iększym , frankońskim mniejszym ^zyli 
niem ieckim , chełmińskim, oraz kmiecym  
większym i kmiecym mniejszym. Z tych 
łanów jeden tylko, to jest frankoński więk­
szy, nie istn iał wcale i polega jedynie na 
prostej pomyłce ks. Solskiego, powtórzonej 
przez Czackiego. P relegent, wychodząc 
z założenia, że pierwszym związkiem łanu  
je st pierwsza rola pierwotnych osadników  
w każdym kraju, wnosi, że u każdego na­
rodu jeden tylko być winien łan rodzimy, 
odpowiadający wielkością swą przecięciu 
roli każdego osadnika. Jeśli zatem u jakie 
go narodu spostrzegać się daje więcej ro­
dzajów łanów — odnieść je należy dc ob­
cego osadnictwa. Dzieje osadnictwa w P ol­
sce wieków średnich trzy doby wykazują. 
Pierwszą dobę stanowi pierwotne osadnic­
two szczepu lechickiego między W isłą  
a Ł a b ą , drngą wędrówki zaodrzańskich 
Słowian, uciskanych przez duków saskich  
i margrabiów brandeburskich, w X II. i po­
czątku XIII. wieku do Polski, trzecie w resz­
cie osadnictwo na prawie niemićckiem w X III. 
i XIV. wieku. Później nie było już w Polsce 
osadnictwa na szersze rozmiary. Pierwsze  
osadnictwo lechickich prabyleów w ytwo­
rzyło rodzimą dziedzinę — która w XII. 
i XIII. wieku m ierzyła około piętnaście 
morgów, lecz z powodu niejednostajnośc. 
rozmiarów nie w ytworzyła ze siebie jed ­
nostki mierniczej. Łan rodzimy polski nie 
istnieje przeto wcale jako miernicza jed­
nostka. Drugie osadn>ctwo przybyszów zao­
drzańskich nie przyniosło ze sobą żadnej 
nowej miary roli, gayż L ecnici ci siedzieli 
za Odrą na takich samych dziedzinach, 
jakie między odrą a W isłą znaleźli. Nato­
miast osadnictwo ostatnie na prawie nie- 
mieckiem przyniosło ze sobą obce lany do 
Polski. Badając liczne dokumenta z X III  
i XIV. w. w przedmiocie osadzania wsi na 
prawie niemieckiem, okazuje sie , że na' 
całym obszarzt P olsk i wieków średnich 
przy osadnictwach tych dwa tylko łany  
były w u życiu : łan mały. zwany także 
szwedzkim , flamandzkim lub chełminskim, 
obejmujący trzydzieści morgów i łan wielki, 
zwany także frankońskim, magdeburskim  
lub niemieckim, obejmujący morgów około 43. 
Innych łanów nie ma. Zachodzi więc pyta­
nie, skąd się w zię ły  cztery łany najwięk­
sze, zwane także królewskimi i dwa łany  
małe. zwane kmiecemu Prelegent wykazuje, 
że już w XVI. wieau świadomość łanu 
i jego rozmiarów zatraciła się prawie zu­
pełnie, a w jej miejsce weszło pojęcie roli 
laniecej. Kiedy w tym wieku wyrodziła się 
za sa d a . że wójtostwa i sołectw a są na 
sk u p ie , poczęto w celach skupu mierzyć 
sołtysów, przyezem okazało się, że te role 
są zaw sze w iększe od ról kmiecych. Że 
zaś rola kmieca przedstawiała zazwyczaj 
łan jeden, stąd sądzono, że i role wójtow­
skie i sołeckie również przedstawiają łany, 
lecz łany znacznie w iększe. Tymczasem  
z dokumentów z-tsadźczych wiadomem jest 
że role wójtów i sołtysów  wedle tych sa­
mych łanów mierzone były co role kmiece, 
ty lko, że wójt lub sortys nie jeden lecz  
dwa, trzy, cztery i więcej łanów na swoje

uposażenie otrzymywał stąd ich role były  
kilkakroć większe od ról kmiecych. Otóż 
cztery łany najw iększe, mianowicie staro­
polski, rewizorski, sprawdzony i hybernowy, 
zostają rzeczywiście w ścisłym stosunku 
do łanu małego flamandzkiego i do łanu 
wielkiego frankońskiego, przedstawiając po 
dwa, trzy łub cztery takie łany. N iew ąt­
pliwie w ięc te cztery łany największe są  
tylko rolami w ójtow sko-sołeckiem i, złożo- 
nerni z kilku łanów flamandzkich lub fran­
końskich a oie samoistnemi pierwotnemi 
jednostkami mierniczemi. Łany zaś dwa 
mniejsze zwane km iecem ., nie są niczem  
innem, jak tylko półłankam i i ćw ierćłan- 
karai frankońskiem i, wytworzonemi drogą 
podziaiów całych ról kmiecych na półrolki 
i cwierćrolki.

Kosowskie To w a -zystw o  prawnicze

S p r a w o z d a n i e
z 40 walnego zebrania kosowskiego towarzystwa 
prawniczego, odbytego w Kosowi* dnia 26. lu- 

v tego 1887 r.

Przew odniczył p. Dr. W urst. Obecnych 
członków 18 z Kosowa i E u t.

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego po­
siedzenia zdawał p. Kohmakm sprawę z rozpo­
rządzeń c. k. m inisterstwa spraw iedliw ości, w y­
danych w czasie od 1. listopada 1886 do 15. 
lutego 1887, p. CLoynowsK.. z orzeczeń naj­
w yższego trybunału sąd. Nr. 122, 135, 142 i 
146 (zbioru m inisterstw a), p. K ulczycki z orze­
czeń trybunału kasacyjnego N r. 70, 71, 72, 
73 74 i 76 (pow yższego zbioru), poczem prze­
dłożył p. Dr. W urst sprawozdanie z ruchu 
bibliograficznego na polu prawa i umiejętności 
spółecznych w  r. 1886 wraz z krytycznem i 
uwagami.

N astępnie przyjęło zgromadzenie rachunki 
wydziału z zarządu funduszami tow arzystw a
w r. 1886 i uchwaliło oudżet na r. 1887.

W  końcu nastąpiły wybory na r. 1887.
W ybrani: prezesem p. D r . Karol W urst z K o­
sowa , członkam i w ydziału p. p. D r. Em il 
W ilkow ski i Józef Kohmann z K osow a, Józef 
Kudkowski z W iżnicy, W łodzim ierz K asta- 
w iecki z K ut i H ipolit Sabat z Kosowa, zastę­
pcami p. p. Komaszkan z W iżnioy, Leopold 
Kerth z K ut i A leksander Świejkowski z Ko­
sowa.

Z W ydziału Towarzystwa prawniczego 

Kosów dnia 27. lutego 1887.

Prezes : Z W ydziału :

D r. W urst. D r. Wilkowski.

WIADOMOŚCI PO TO CZN E

Poczta W  Indjacll uważana je s t  wr nie­
których odleglejszych miejscowościach przez 
nieświadomych krajowców za takie cudowne 
urządzenie, że modlą się oni naw et do skrzy­
nek listow ych. Indyjanin jak iś, w rzuciw szy lis t  
swój do skrzynki takiej, zaw ołał głośno, dokąd 
ma odejść, aby zawiadomić o tem m ieszkającego  
w skrzynce w edług jego mniemania, ducha. —  
Inny znów krajowiec, zb liżyw szy się do skrzyn­
k i, zdjął pokornie obuw ie, odmówił modlitwę 
przed wrzuceniem listu  —  i wkońcu położył 
przed skrzynką k ilka monet m iedzianych jako 
ofjarę, poczem oddalił się w równie pokornej 
postawie, jak przyszedł.
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Niemieckie porządki administra 
cyjne. Cesarzowa austryjacka, która szczyci 
się zaw sze produkcjami firmy swej z okolic 
Schoenbrunn, przesłała niedowno swej siostrze, 
księżnie Trani, szynkę, ważącą 22 funty. Na  
pakiecie w ypisany był następujący adres: „Hra­
binie Trani w Badenie, od cesarzowej austry- 
ackiej". Zapomniano jednak dołączyć wymagane 
w Niem czech świadectwo pochodzenia. To też 
urzędnicy na komorze w Limbach zatrzym ali 
przesyłkę, a jednocześnie w ysła li do inspektora  
targów  w iedeńskich depeszę tej treści: „Mamy 
na komorze pakiet zaadresowany do hr.. Trani. 
P rosim y o inform acje: czy oddawca jego (cesa- 
izo w a  austryjacka) m ieszka we Wiedniu i czy  
je s t  z profesji rzeźnikiem . D a lsza  ekspedycja 
posyłki będzie w strzym aną, dopóki pan nas nie 
powiadom isz o rezultacie śled ztw a11. A negdota  
ta  c ieszy się w ielkiem  powodzeniem w Burgu.

Buty Kazimierza Wielkiego —
W  W arszaw ie z powodu nrządzenia w ystaw y  
starożytności zabawne trafjają się rzeczy K u -  
rjer Warszawski n. p. p is z e : „Jak się można 
było spodziew ać, z propozycjami uczestnictw a  
w w ystaw ie starożytności zgłaszają się także  
osoby, które padły ofjarą podrabiaczy dawnych  
zabytków  i uporczywie w ierzą w autentyczność 
posiadanych falsyfikatów. Jeden z takich ła ­
tw ow iernych, zacny jak iś staruszek, szczerze  
zabaw ił członków kom itetu, zajmujących się 
kwalifikowaniem przedmiotów przeznaczonych  
na w ystaw ę. P rzyn iósł on z sobą pudło, z k tó ­
rego z powagą i poszanowaniem wydobył jakieś 
szczątk i atłasow ego obuwia. —  T o są, proszę 
panów, buty K azim ierza W ielk iego —  zawołał 
tryumfująco do kilku osób, ze zdumieniem przy­
glądających się zużytym pantoflom, których  
pochodzenie nie sięga naw et 100 la t. - -  A 
jakież ma pan dow ody? —  zapytuje któryś 
z członków. —  Buty zosta ły  znalezione na W a­
welu przy odkryciu zw łok K azim ierza W ie l­
kiego, kupiłem je od murarza za 30 guldenów, 
to chyba dostateczny dowód —  powiedział ko 
Iekcjonista zupełnie na serjo. K iedy mu sta­
rano się w yperswadować to przekonanie, sta­
ruszek starannie schował buty i mrucząc coś 
pod nosem o niedow iarstw ie m łodych , odszedł 
w cale nieprzekonany“.

■WIADOMOŚCI U RZĘD O W E.
(Z uTzęd, „Gai. Lf.“ po dzieli 5. Marca 18»7 r.)
Mianowania. A uskultantam i sądowymi 

praktykanci: Roman Sosnow ski, Jan Chody- 
n ie c k i , E ugeniusz Jan N azark iew icz , A dolf 
Janiszew sk i, D yonizy Sochacki, E m il B ilink ie- 
w icz i K ryspian K rasicki. —  Poborcami po- 
podatkowymi kontrolorow ie: A lbin W ojcikie- 
w icz, A leksander B aczyński i W iktor Rosen- 
feld . —  Kontrolorami podatkowymi, ad ju nkci: 
A leksander H am erski, Franciszek Teichmann, 
M ikołaj Sroczyński, H enryk K udelka, A leksan­
der K ocow ski i Jan Gródecki. —  Członkiem  
central, komisji w W iedniu dla spraw badania 
i utrzym yw ania pomników sztuki i historycz­
nych, hr. Wojciech D zieduszycki. —  K onserwa­
torami centralnej komisji dla spraw badania i 
utrzym ania pomników historycznych i sztuki 
dla G alicji: D r. Józef Ł epkow ski, Karol R o­
galsk i, D r. Izydor Szaraniew icz. D r. Ludwik  
Ć w ikliński, W ładysław  P rzybysław ski, S ław o­
mir O drzywolski, k s. E ustachy Sanuruszko. Dr. 
Stan isław  Tom kowicz, hr. Jan Szeptycki, W ła ­
dysław  Ł oziński, Jnljau Zacharjewicz, hr. K a­
rol Lanekoroński, hr. W ojciech D zieduszycki 
i Ludwik W ierzbicki. —  Stałym  członkiem  
Trybunału państw., Dr. Mikołaj Z yblikiew icz,

członek Izby panów. Prowizorycznym  ko­
misarzem powiatowym koncepista N am iestnic­
tw a M irosław Szeligow ski —  Radcą N am ie­
stnictw a we Lwow ie Edward Górecki starosta  
w Stanisław ow ie.

Opróżnione posady. Sekretarza skar­
bowego w V III . k lasie rangi, ew entualnie nad­
inspektora podatkowego w V III. k lasie rangi 
lub inspektora podatkowego w IX . k lasie rangi 
w obrębie galicyjsk iej c. k. krajowej D yrekcji 
Skarbu. Podania do Prezydjum c. k. krajowej 
D yrekcji Skarbu we Lwowie do 20 . Marca 
b. r. (9 ). —  K ancelisty przy sądzie pow iato­
wym w W ojniczu. Podania do Prezydjum sądu 
krajowego w Krakowie do 31 Marca b. r. ( 10). 
—  Radcy sądu krajowego przy sądzie obwo 
dowym w Samborze. Podania do Prezydjum  c 
k. sądu obwodowego w Samborze do 24.. Marca 
b. r. ( 11). — Notarjusza w Brzesku. Podania  
do Izby notarjalnej w K rakow ie do 31 . Marca 
b. r. (12).

Na ozas świętego postu
poleca

E d w a r d  F e i t z i n g e r  w Cieszynie
swój bogaty skład

w yborow ych książek do n abożeństw a
w więcej jak różnych oprawach, od naj­
skromniejszej aż do najwytworniejszej, np. 
w skórkę, aksamit, masę perłową, róg baw oli, 
kość słoniową idt. po cenach nadzwyczaj 

tanich fabrycznych 
Również;

mr s a m o ś w ie c ą c e  k r z y ż y k i
do zawieszenia i postawienia, 

s a m o ś w ie c ą c e  fig u ry  św . (posągi) 
jako dla każdego chrzes'cianina do nabożności 
przydatny i piękny strój pokojowy; dalej obrazy 
świętych w wielkim wyborze. Dokładne katalogi 
powyższych artykułów i bibliotek tanich ksią­
żeczek i książeczek ludowych w ysyła się

bezpłatnie i franko. 1—3

P IE R W S Z Y  G A L IC Y J S K I

Z A K Ł A D  
un iform ow an ia  pp. oficerów  i urzędników

W E  L W O W I E
rozpoczął swe przedsiębiorstwo w lokalnościach 

urządzonych ku temu w domu

przy ulicy K o p e r n i k a  I. 9. we Lwow ie
(mieszczącym bióra ck. urzędu telegraficznego).

I O r y g i n a l n e

d o  s z y c ia

na spłatę ratami

G. Ne>dlinger
Lwów ul. Kopernika 1. 2 . I

Dzieło luliana Tarasiewicza
0 postępowaniu w sprawach ni^pornych

w zastosowaniu dla Galicji,

obejmujące 2 tomy razem (str. X , 272 i 208) 8vo, któf® 
zaleconem zostało jako przydatny podręcznik wszystkim 
c k. sądom, a w szczególności c. k. sądom powiato­
wym  —  okólnikami wys. Prezydjów c k. sądu. kraj* 
wyższego w Krakowie z 25. kwietnia 1885 1. Ó229/pr*
1 c. k. sądu kraj. wyższego we Lw ow ie z 25. grudnia 
1884. 1. 11274/pr. —  nabyć można u autora w Wado- 
wicach za cenę 4 złr. Przesyłając tę kwotę przekazem 
pocztow ym , otrzymuje się dzieło franco*.

Tegoż autora broszurę (8vo„ str 83):
Uwagi nad. rezolucjami uchwalonym 
w październiku 1883 r. przez Sejm
galicyjski odnoszącemi się do ustaw spadkowych 
i opiekuńczych, tudzież do nutarjatu jako komisarjatu 
sądow ego, dalej uwagi nad projektem rządowym 
dnia 7 marca I884 w Radzie państwa wniesionym? 
co do przepisów spadkowych dla osad średniej 
w ielkości, można nabyć u antora za cenc 

60 centów. (3 —  5)

Nakładem księgarni
J. A. P e la ra  (II. C zerny) w  Rzeszow ie

wyszło dzieło pod tytułem :

P O I p R Ę C Z N I K  
Do U staw y i Instrukcji Hipotecznej

ułożył

A l o j z y  N i e m e t z .  
W ydanie drugie znacznie powiększone. 
Cena egzemplarza I złr. 20 cent., 

z przesyłką poczt. I złr. 30 cent.
Do nabycia we w szystk ich  księgarniach.

V I E R H U N D E R T  T A F E  LN.
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DZIEŁA
prof. Dra L e o n a r d a  P i ę t a k a . 1

Prawo spadkowe rzym skie tom I. w cenie 5 ź lr. 
0  Towarzystwac!: zai ob. i gospodarczych, 2 złr 
0  giełdzie i czynnościach giełdowych. 1 złr. 20  ct. 
0  istotnych znamionoch czynności kredytowych  

i icn niew ażności w edług ustaw y lipcowej 
z r. 1877 , 80 ct. 

n a b y ć  m ożna u au tora  (L w ó w , P a ń sk a  16) 
z p r z e sy łk ą  f r a n k o , tu d z ież  w  k s ię g a r n i  
S ey fa r th a  i C za jk o w sk ieg o  w e  L w o w ie  

i in n ych  k sięg a rn ia ch  k rajow ych .

W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni „Gazety Narodowej11 ul. K opernika 1. 5.


